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Warszawa (PAP). Prezy
dent R. P. Bolesław Bierut 
wygłosił przez radio nastę
pujące orędzie noworocz
ne:
„Obywatele! Siostry i 

Bracia!
Radośnie witają dziś ludzie 

w całej Polsce Nowy Rok 1950. 
Z dumą i zadowoleniem żegna* 
my pracowity, ale płodny 
i twórczy rok miniony.

Naród polski z prawdziwą 
satysfakcją podsumowuje dziś 
wyniki swej pracy w roku u* 
biegłym. Bo czyż nie mamy 
prawa do radości i dumy, sko
ro zakończyliśmy pomyślnie — 
i już na dwa miesiące przed 
terminem — pierwszy nasz 
wielki i twórczy trzyletni plan 
odbudowy gospodarczej Polski! 
Był to przecież plan śmiały, ale 
i trudny, wymagający nie tyl.

Ukłfrd o przyjaźni 
zacieśni braterska współprace

MIĘDIY NARODAMI 
polskim a rumuńskim

WARSZAWA (PAP). Z okazji rocznicy proklamowania 
Ludowej Republiki Rumunii od była się 30 ub. m. w sali Teatru 
Polskiego w Warszawie akademia. Na akademię przybyli m. 
in. ministrowie: Henryk Świątkowski i Stefan Dybowski oraz 
szef sztabu generalnego wicemin. obrony narodowej gen. broni 
Korczyc. Salę wypełniła szczelnie licznie przybyła publiczność, 
przodownicy pracy, artyści i świat naukowy stolicy.

Obecni byli również ambasa
dor Lud. Republiki Rumunii 
Athanase Joja i przedstawicie
le placówek dyplomatycznych 
krajów demokracji ludowej, a- 
kredytowani w Warszawie,

Po odegraniu hymnów naro
dowych polskiego i rumuńskie
go zabrał głos wiceminister 
administracji publicznej ob. 
Jan Izydorczyk, obrazując ol
brzymi wysiłek, dzięki któremu 
wyzwolony przez Armię Ra
dziecką spod jarzma faszystow
skiego naród rumuński odra
dza się i odbudowuje.

Powstanie Ludowej Repu
bliki Rumuńskiej otwarło tak
że drogę do wspaniałego ro
zwoju oświaty, nauki i kul
tury narodowej, służącej kia 
sie robotniczej.
Usuwając zgniliznę przeszło

ści, likwidując zacofanie i cie
mnotę, bratni naród rumuński 
wkroczył na drogę dobrobytu, 
postępu i socjalizmu i znajdu
je się wraz z nami i innymi de- 
mokratycznymi narodami w o- 
bozie pokoju i postępu, które
mu przewodzi potężny Związek 
Radziecki i Wódz sił postępo
wych — Generalissimus Sta
lin — zakończył mówca"

Następnie głos zabrał amba
sador Ludowej Republiki Ru
mu.iii p. Athanase Joja, oma-

i Dli su
NARODU POLSKIEGO

NOWOROCZNE OREDZIE
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

ko olbrzymiego wysiłku, ale 
i wielkiego hartu. Dla pomyśl, 
nego wykonania planu potrze* 
ba było nie tylko wytrwałej 
woli kierownictwa, ale głębo
kiej ufności, zwartości, świado. 
mości, zapału, patriotyzmu wy. 
konujących ten plan mas pra* 
cujących.

Przypomnijmy sobie warunki 
naszego życia w okresie po
przedzającym plan trzyletni, 
w okresie już pokojowym, ale 
uginającym się pod ciężarami 
skutków wojny, skutków wprost 
przerażających. Były to lata 
1945—1948. Gdzie sięgnąć okiem 
sterczały ruiny. Miliony ludzi 
wędrowały, wracając z obozów, 
zmieniając stare siedziby, szu* 
kając pracy i schronienia. W ro. 
ku 1945 połowa ziemi ornej le* 
żała odłogiem.

W warunkach niesłychanie 
ciężkich zniszczeń wojennych, 
które pochłonęły miliony ist
nień ludzkich i około 40 proc, 
substancji całego polskiego 
majątku narodowego — rozpo
częła się planowa odbudowa 
gospodarcza naszego kraju.

W okresie opracowywania 
trzyletniego planu odbudowy 
gospodarczej, wielu ludziom 
plan ten wydawał się zbyt 
śmiały i niewykonalny. Ale

wiając wielkie osiągnięcia, ja
kie ma do zanotowania naród 
rumuński od chwiili usunięcia 
monarchii przez lud pracujący. 
Mówca podkreślił że na osią
gnięcia świata pracy wielki! 
wpływ miała pomoc Związku 
Radzieckiego, udzielana w po
staci maszyn, surowców itp. w 
najtrudniejszym okresie odbu
dowy,

W dalszej części przemó 
wienia ambasador Joja omó
wił stosunki Ludowej Repu 
bliki Rumunii z innymi kra
jami j stwierdził, że traktat 
przyjaźni, współpracy i wza
jemnej pomocy, zawarty mię 
dzy Rzecząpospolitą Polską a 
Ludową Republiką Rumuńską 
jest wyrazem wspólnych u- 
czuć, dążeń i walki oraz ro
snącego rozwoju przyjaznych 
stosunków między obu kra
jami.
Wzniesione przez ambasado

ra okrzyki na cześć przyjaźni 
polsko-rumuńskiej, na cześć 
Związku Radzieckiego oraz o- 
bozu pokoju i jego przywódcy 
Generalissimusa Józefa Stalina 
przyjęła sala serdeczną owa
cją ii oklaskami.

W bogatej części artystycz
nej, która zakończyła uroczy
stość, wystąpił chór i orkiestra 
Polskiego Radia oraz soliści.

klasa robotnicza i masy pra* 
cujące w olbrzymiej więk. 
szóści zaufały władzy ludo
wej, uwierzyły w realność 
planu i wykonały go zwycię* 
sko na dwa miesiące przed 
terminem. Klasa robotnicza 
i masy pracujące naszego 
kraju mają więc prawo do 
radości i dumy, podsumowu

jąc wyniki swej pracy twór, 
czej w okresie ubiegłym. 

W roku 1949 produkcja 
przemysłu w wartości global. 
nej była o około 75 proc, wyż* 
sza, niż w ostatnich latach 
przed wojną, zaś w przeliczę, 
niu na głowę ludności prze, 
mysł nasz produkuje dziś 
prawie dwa i pół raza więcej 
niż przed wojną (według war. 
tości w cenach przedwojen* 
nych). Również rolnictwo, 
aczkolwiek rozwój jego jest 
powolniejszy od tempa roz* 
woju przemysłu, osiągnęło 
już ogólnie w obliczeniu na 
głowę ludności, produkcję 
o 12 proc, wyższą od produk* 
cji przedwojennej.
O czym świadczą te cy

fry?
Świadczą one — po pier

wsze — o wyższości gospo
darki uspołecznionej i piano- ! stanowią olbrzymią większość 
wej nad gospodarką kapita-! 
listyczną. Dzięki czemu 
Polska osiągnęła tak szyb
kie i pomyślne wyniki w 
odbudowie swego kra.u? 
Dzięki ustrojowi demo kra- j 
cji ludowej, dzięki usunięciu' ~ i ~ ~ "-------- - —
obszarników i kapitalistów, krzewi ośuiiatę i kulturo nea wsi
dzięki reformie rolnej i una
rodowieniu podstawowych 
gałęzi przemysłu, komuni
kacji, handlu i banków.

Świadczą one — po wtó
re — o wielkiej zdolności 
twórczej i pracowitości na
szego narodu. W ciągu kil
ku lat planowych wysił
ków, naród nasz potrafił nie 
tylko odbudować zniszczone 
warsztaty pracy i narzędzia 
produkcji, ale również roz
szerzyć je, usprawnić tech
nicznie i uzupełnić nowymi

Niebezpieczna

hltlmsiia „u aMmba" 
w Monachium
BERLIN (PAP). Dziennik „Es- 

sener Tageblatt" donosi ,że w 
Monachium (amerykańska stre
fa okupacyjna) wykryta została 
nowa nielegalna organizacja 
hitlerowska, pod nazwą „Kata- 
kumba". Organizacja ta wydaje 
własne nielegalne czasopismo 
pt. „Scheinwerfer". Na czele tej 
organizacji faszystowskiej stoją 
dawni wybitni działacze wywia
du hitlerowskego. Do chwli o- 
becnej ani jeden członek tej or
ganizacji — irfe został areszto
wany.

TEŁ
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O 53 miliardy zł 
wyrosną place

i zasiłki rodzinne

Uchwała Rady Ministrów 
w sprawie zmiany płac oraz niektórych cen i taryf

F •

zakładami i środkami pro
dukcyjnymi, powiększając o 
trzy czwarte produkcję ca
łego przemysłu i dźwigając 
wzwyż również rolnictwo.

Żaden z bogatszych od nas, 
mniej zniszczonych krajów ka. 
pitalistycznych. nie potrafił 
osiągnąć takiego tempa odbu* 
dowy i rozwoju gospodarczego 
jak Związek Radziecki, Polska 
i kraje demokracji ludowej. 
Kraje kapitalistyczne, mimo 
tzw. pomocy marshallowskiej, 
która kładzie się na nich cięż, 
kim brzemieniem, nie mogą po^ 
konać trudności i sprzeczności, 
rozdzierających ich gospodarkę, 

i nie mogą oprzeć się narastają. 
' ceimu kryzysowi ekonomicz
nemu, któremu towarzyszy 
wzrost bezrobocia i ciągłe ob* 
niżanie się stopy życiowej mas 
pracujących tych krajów.

i Natomiast faktem jest, że 
szybki wzrost produkcji prze, 
myślowej i rolnej w Polsce 
podnosi z roku na rok poziom 
życia materialnego i kultural. 
nego polskiego ludu pracujące* 
go w mieście i na wsi.

Na dalszy wzrost poziomu 
• życia materialnego i kultural* 
i nego mas pracujących, które

fCigg cfu/szy na str. 2)

Imponujący dorobek Z.S.Ch.
Blisko 5 tysięcy świetlic

WARSZAWA (PAP).30 ub. m. zakończyły się w 
Warszawie obrady III Pleni m Zarządu Głównego ZSCh. 
Podczas obrad prezes ZSCh — Ignar — w obszernym 
referacie dokonał oceny tegorocznej działalności ZSCh, 
poddając szczegółowej krytyce i samokrytyce istnieją
ce jeszcze błędy i niedociągnięcia.

Ważnym osiągnięciem ZSCh 
są wyniki organizowania gro* 
madzkich grup plantatorów i 
hodowców, których obecnie 
jest już czynnych w całym 
kraju ponad 74.000. Grupy te 
zrzeszają ok. 1.200.000 chłopów.

Dzięki skoncentrowaniu 
pracy kulturalno*oświaiowej 
Osiągnięto w ciągu br. bardzo 
dobre wyniki. Podczas, gdy 
w styczniu 1949 r. na wsi 
było zaledwie 1824 świetlic, 
obecnie jest Już czynnych 
4.747 świetlic. Przy świetli* 
cach rozwija ożywioną dzia
łalność 2.868 zespołów arty* 
stycznych, uczą sie analfabe* 
ci dla których zorganizowano 
w rb. 4.530 kursów oraz 
czynne są biblioteki, zaopa- 
rzone w 317.000 tomów ksią* 
żek.
W drugim referacie sekretarz 

generalny ZSCh — Jaworski o* 
mówił zadania ZSCh na rok 
1950. Na czoło tych zadań wy* 
suwa się mobilizowanie mas 
chłopskich do wykonania 6=let= 
niego planu w rolnictwie. po= 
przez organizowanie dalszych 
grup plantatorów i hodowców. 
W ciągu roku przyszłego Zwią* 
zek Sampomocy Chłopskiej 
planuje powiększyć ilość grup 
hodowców 1 plantatorów do

WARSZAWA (PAP).
Rada Ministrów 
wia:

posłana-

I Z dniem 1
I1950 roku

stycznia 
dokonać1

5 proc, podwyżki podstawo
wych (zasadniczych) płac 
godzinowych i miesięcznych 
wraz z dodatkiem wyrów
nawczym dla ogółu pracow
ników, płatnych z budżetu 
państwowego i ze środków 
samorządu oraz dla ogółu 
pracowników zatrudnionych 
w instytucjach i przedsię
biorstwach uspołecznionych.

Z dniem 1 stycznia 1950 2 roku zasiłek rodzinny dla 
• ubezpieczonych, których 

miesięczny zarobek nie prze
kracza sumy wolnej od podat
ku od wynagrodzeń, podwyż
szyć o 250 zł miesięcznie na 
każde dziecko.
i Z dniem 1 stycznia 1950

roku zmienić podatek od 
I____ wynagrodzeń w ten spo
sób, aby przewidziana w pkt. Ij 
5-,procentowa podwyżka płac 
nie została pomniejszona przez 
potrącenia podatkowe.

1302 irrasta i miasteczka 
wyzwoliła chińska Armia Ludowa 

w ciągu jaduago Huasiąca

I
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PRAGA (Telepress). We

dług komunikatu wydanego 
przez Główną Kwaterę Chiń* 
skiej Ludowej Armii Wyzwo 
lenia, armia ta unieszkodliwiła 
w przeciągu 1 stopada 160-ty- 
sięczne oddziały kuomintan- 
gowskie. Ogółem rozbito 25 
całkowitych dywizji kuomin 
tangowskich, łącznie ze szta
bami 11, 14, 58, 56, 23 i 102 
armii. W tym samym okresie 
5450 żołnierzy kuomintangow. 
skich zostało zabitych względ
nie ranionych a 130.000 żołnie 
rzy zostało wziętych do niewo 
li. 24.500 żołnierzy przeszło dc> 
Ludowej Armii Wyzwolenia.

Wyzwolone zostały 1302 mia

w prowincji Kwangsi oraz 
Kfeiyang w prowincji Kwei- 
chow), cały ten teren wyzwo
lony obejmuje 381.500 kilome
trów kwadratowych (mniejwię- 
cej obszar Japonii), z ludnością 
ponad 31 m lionów 140 tysięcy. 

Zdobycz w materiale wojen
nym wyniosła w przeciągu li
stopada 689 armat, 3.040 kara
binów maszynowych, 39.161 ka
rabinów i pistoletów, 44 samo
loty (łącznie z samolotami któ
rych piloci sami przeszli do 
Armii Wyzwolenia), 25 statków 
morskich (wraz z 18 których 
załogi oddały się pod rozkazy 
Armii Wyzwolenia), 755 wago
nów oraz 41.848.000 krążków 

sta i miasteczka, w tym 2 sto- I amunicji. Dwa samoloty kuo- 
lice prowincjonalne (Kweilin | mintangowskie zestrzelono.

150 000, a liczbę ich członków 
do co najmniej 2 milionów.

W roku 1950 przewiduje się 
przeszkolenie co najmniej 50 
tys. kierowników grup planta* 
torów i hodowców, co również 
w znacznej mierze przyczyni 
się do uaktywnienia ich pracy. 
Dalszym gospodarczym zada= 
niem ZSCh w r. 1950 będzie 
umasowieniie zespołowego 
współzawodnictwa pracy w 
rolnictwie, organizowanego w 
oparciu o powstające grupy 
plantatorów i hodowców. Plan 
ZSCh na rok 1950 przewiduje 
objęcie współzawodnictwem 
pracy wszystkich grup planta* 
torów i hodowców.

Ponieważ zagadnienia go« 
spodarcze są nierozerwalnie 
związane z rozwojem kultury 
wśród ludności wiejskiej, a 
zwłaszcza wśród mało i śred* 
niorolnych chłopów, sprawy 
kulturalno-oświatowe stawia 
ZSCh jako najważniejsze obok 
zadań gospodarczych.

W ścisłym powiązaniu z 
działalnością świetlic gromadz
kich prowadzona będzie w roku 
przyszłym praca w dziedzinie 
kultury fizycznej i sportu na wsi. 
ZSCh planuje zwiększyć ilość 
ludowych zespołów sportowych 
z 3.000 do 5.000, a liczbę człon
ków ze 118.000 do 350.000 osób.

------ Z dniem 1 stycznia 1950
Zj. roku:

____ a) podwyższyć ceny deta
liczne mięsa i wyrobów 
mięsnych do poziomu od
powiadającego cenom, ja
kie płacone są rolnikom za 
żywiec oraz

b) wprowadzić zmiany 
cen niektórych artykułów 
przemysłowych i taryf, któ
re nie pokrywały dotych
czas kosztów własnych 
względnie nie odpowiadały 
układowi cen, zapewniają
cemu właściwy rozwój go
spodarki narodowej.

Rada Ministrów stwier
dza, że wprowadzona ni
niejszą uchwałą podwyżka 
płac i zasiłków rodzinnych 
wyraża się łączną kwotą 
około 53 miliardów zł w 
stosunku rocznym i z nad
wyżką wyrównuje dokona
ne podwyżki cen.

Dalszy wzrost płac w roku 
1950 odbywać się będzie na 
podstawie wzrostu wydajności 
pracy i w ścisłej zależności od 
niego. Wykonanie niniejszej u- 
chwały porucza się Prezesowi 
Rady Ministrów, Przewodniczą
cemu Państwowej Komisji Pla
nowania Gospodarczego, Mini
strowi Skarbu i wszystkim za
interesowanym ministrom.

Związek Samopomocy Chłop* 
skiej widzi w spółdzielczości 
produkcyjnej najskuteczniej* 
szy środek do grutownej prze
budowy wsi, do zbudowania 
bezklasowego społeczeństwa, 
toteż szczególny nacisk w ro
ku przyszłym zwróci na pomoc 
w organizowaniu spółdzielni 
produkcyjnych, a istniejące 
już spółdzielnie otoczy jak naj
większą opieką.

imm niemcaui 
do armii najemnej

BERLIN (PAP). Jak po* 
daje „National Zeitung“, głów* 
ne biuro werbunkowe w Ber
linie do niemieckiej armii na
jemnej znajduje się w sektorze 
amerykańskim. Kandydaci do 
służby zobowiązani są podpisać 
z amerykańskim wywiadem 
kontrakt na 2*letnią służbę w 
tej armii.

Przyjęci do tej armii, w pier* 
wszym rzędzie żołnierze byłych 
hitlerowskich sił zbrojnych, są 
kierowani do specjalnych jed
nostek. zwących się obecnie 
„policją kontrolną". Rozkazy 
o zameldowaniu się w tych jed» 
nostkach wydaje się ustnie. 
„National Zeitung" podkreśla, 
że władze amerykańskie sto
sują te środki ostrożności, ce. 
lem ukrycia przed ludnością 
niemiecką faktu tworzenia ar
mii najemnej.



r (Ciąg dalszy ze str. 1) 
naszego narodu, wywierać bę^ 
dzie decydujący wpływ szybkie 
uprzemysłowienie Polski.

Od końca 1946 r. do połowy 
roku 1949 liczba pracowników 
najemnych w mieście wzrosła 
o 1 100 000, tj. o 40 proc. Mło* 
dzież robotnicza i chłopska w 
coraz większej liczbie zdobywa 
możność nauki w szkołach śrećU 
nich i zawodowycn oraz uczel* 
niach wyższych, korzystając 
z pomocy państwa, samorządów 
i organizacji społecznych.

Najcenniejszym skarbem na« 
rodu w warunkach demokracji 
ludowej są wykształceni poli« 
tycznie i wykwalifikowani za> 
wodowo. kulturalni ludzie, wy. 
rastający z klasy robotniczej 
i chłopskiej. Ludzie ci wzboga* 
cają nasze kadry, kierujące ży. 
ciem politycznym, gospodar. 
czym i kulturalnym naszego 
kraju, działalnością naszego 
państwa. Wraz z inteligencją 
pracującą, która zdobyła wy* 
kształcenie jeszcze w warun* 
kach przedwojennych, kadry 
nowej inteligencji, wyrastają, 
cej z młodzieży robotniczej 
i chłopskiej, wzbogacają swy* 
mi talentami i zapałem nasze 
życie i rozwój gospodarki ogól, 
nonarodowej. Ważnym przeto 
zadaniem jest przyspieszyć 
wzrost liczebny tych wykwali. 
fikowanych kadr ludzkich oraz 
podnieść wyżej poziom ich 
świadomości politycznej, ich 
(Jojrzałości ideologicznej.

Wielka i zaszczytna 
rola przypada w tej dzie
dzinie przodownikom pra
cy, nowatorom i racjona
lizatorom naszego prze
mysłu i gospodarki rol
nej, którzy dają wspania
le wzory pracy, przyspie
szającej rozkwit gospo
darczy i kulturalny naszej 
Ojczyzny. Są to ludzie, 
którzy ze , swego prak
tycznego doświadczenia 
w pracy wyciągają naj
lepszą naukę, czyniąc z 
niej zdobycz szerokich 
mas pracujących.
Aby uczynić nasze życie lep. 

gzym i szczęśliwszym, musimy 
pracować — uczyć' się i uczyć 
się — pracując. Współzawod
nictwo w pracy jest taką szko. 
łą nowej, wydajniejszej pracy, 
szkołą nowego stosunku do pra
cy, wolnej od wyzysku kapita. 
listycznego, pracy dla narodu, 
pracy, która podnosi i uszla
chetnia człowieka. Najbardziej 
uświadomieni i najofiarniejsi, 
najbardzej doświadczeni i uspo- 
łecznieni robotnicy i chłopi 
stają się dziś w Polsce Ludo
wej przodownikami pracy, pra. 
wdziwymi patriotami swego 
kraju, który rośnie w siły, i bo
gactwa dzięki pracy mas ludo.

Organizatorzy wojny bakteriologicznej 
terzsshlą i Detao nrta oba iiwMoiw 
Wirek w procesie japońskich zbrodniarzy

MOSKWA (PAP). Po zakończeniu postępowania dowodowe
go w toczącym się przed Trybunałem Wojskowym w Chaba- 
rowsku procesie japońskich zbrodniarzy wojennych — zabrał 
głos oskarżyciel publiczny prokurator Smirnow.

Proces sądowy wykazał — 
podkreśla prokurator—że mili- 
taryści japońscy czynnie przy
gotowywali się do prowadzenia 
wojny bakteriologicznej, usiłu
jąc cofr.ąć ludzkość ku czasom 
groźnym epidemii dżumy i 
cholery ku najbardziej mrocz
nym czasom średniowiecza, 
Imperialiści popierają orga
nizatorów wojny bakterio

logicznej
Istniały jednak — stwierdza 

prokurator — pewne wpływo
we czynniki, którym zależało 
na tym, aby potworne zbrodnie 
japońskiej kliki militarnej nie 
zostały ujawnione przed świa
tem i dlatego — wbrew żąda
niom M:ędzynarodowego Try
bunału — amerykański oskar
życiel publiczny nie przedsta
wił posiadanych dowodów do
datkowych o analogicznych 
„eksperymentach" stosowanych 
na żywych ludziach przez nan- 
kińską formację „Ei",

Prokurator stwierdza, że na 
ławie oskarżonych nie zasiedli 
tacy czołowi zbrodniarze jak 
bakteriolodzy Isil Siro, Kitano 
Wakamacu, organizatorzy i in

<fo narodu polskiego
wych i otwiera przed tymi ma. 
sami ludowymi lepszą przy, 
szłość, szczęśliwsze życie. Bez 
ofiarności, bez głębokiego od= 
dania dla sprawy ludowej, bez 
szczerego poświęcenia wszyst* 
kich sił na rzecz budowy lep= 
szego ustroju społecznego, nie 
może być szczęśliwszego życia. 
W walce o lepszy ustrój spo. 
łeczny. w walce o wolność, po. 
kój i postęp, najlepsi ludzie od. 
dawali nie tylko swój wysiłek 
i swoją pracę, ale często swoją 
krew i życie. Dziś, gdy Polska 
dzięki bratniej pomocy naro. 
dów radzieckich odzyskała wol
ność, gdy usunęła precz wyzy
skiwaczy i pasożytów obszar, 
niczo-kapitalistycznych, gdy bu
duje nowy, socjalistyczny ustrój 
społeczny — setki tysięcy przo
downików pracy swoim wysił. 
kiem i ofiarnością przyspiesza, 
ją budowę tego nowego ustroju.

Im szersze i liczniejsze będą 
ich szeregi — tym szybciej bę» 
dzie rósł w siły naród polski, 
tym lepsze i bogatsze będzie

Nowa ustawa stanowi istotny krok 

na drodze do unormowania cen
WARSZAWA (PAP). — 

Uchwała Rady Ministrów z dn. 
31 grudrra 1949 r. dotyczy pię. 
cioprocentowej powszechnej 
podwyżki płac, częściowej pod
wyżki zasiłków rodzinnych 
oraz pewnych zmian cen. Spo. 
śród zmian cen istotne znaczę- 
czenie dla świata pracy posiada 
zmiana cen mięsa, tłuszczu 
wieprzowego i przetworów 
mięsnych oraz zmiana cen wy
robów włókienniczych. Zmiany 
te wymagają bliższego omó
wienia.

1 Opanowanie sytuacji na od
cinku zaopatrzenia ludno

ści miejskiej w mięso mogło 
nastąpić wyłącznie pod warun. 
kiem rozszerzenia produkcji 
hodowlanej na wsi. Dla stwo- 
rżenia zachęty do szybkiego 
wzrostu hodowli na wsi usta
lone zostały na początku 1949 
r. ceny na żywiec, zapewniają, 
ce rolnikowi wyjątkową docho- 
dowość hodowli i stwarzające 
tym samym silny bodziec dla 
wzrostu produkcji żywca. Prze, 
prowadzona przez rząd akcja 
dała pozytywne rezultaty i do
prowadziła do bardzo znaczne, 
go zmniejszenia trudności, któ. 
re miały miejsce w okresie 
ubiegłym.

Rząd, nie bacząc na podwyż
szenie cen, płaconych rolnikom 
za żywiec, postanowił zasadni- 

' czych cen detalicznych na mię.

spiratorzy wojny bakteriolo
gicznej, gdyż znajdując się po
za granicami ZSRR korzystają z 
poparcia i opieki obozu imperia
listycznego, który sam marzy 
o czasie, gdy będzie mógł za
atakować ludzkość bombami 
atomowymi i śmiercionośnymi 
bakteriami. Nie umniejsza to 
’ednak winy tych zbrodniarzy, 
którzy zasiedli na ławie oskar
żonych i ponieść muszą odpo
wiedzialność za popełnione 
przestępstwa przeciwko ludzko
ści..
Potężny front pokoju potrafi 
okiełznać i ukarać podże

gaczy wojennych
Wyrok — powiedział proku

rator — winien nie tylko orzec 
karę w stosunku do oskarżo
nych odpowiednio do stopnia 
ich winy, lecz również być 
groźnym ostrzeżeniem dla pod
żegaczy do nowej wojny świa
towej.

Niechaj wiedzą wszyscy 
cl, którzy knu;A nowe spiski 
i zbrodnie przeciwko ludzko
ści, że świat nie zapomniał 
nauk drugiej wojny świato
wej. Na gtraży pokoju i bez

stawało się życie ogółu i życie 
każdej jednostki.

Nowy Rok 1950 rozpoczyna 
nowy, najbardziej doniosły i de
cydujący o przyszłości naszego 
narodu okres wielkiego uprze
mysłowienia Polski. Będzie to 
pierwszy rok planu 6--letniego, 
który jest planem socjalistycz
nej przebudowy kraju. Plan 6- 
letni, to wielki program gospo
darczy, społeczny i polityczny, 
który stawia sobie za cel likwi
dację wiekowego zacofania 
i wysunięcie Polski do rzędu 
przodujących krajów — w o- 
parciu o socjalistyczny ustrój 
społeczny. Wykonanie planu 6- 
letniego podniesie produkcję 
naszego przemysłu na głowę 
ludności przeszło 5»krotnie w 
porównaniu z poziomem przed, 
wojennym. Oczywiście osiąg, 
nięcie tak wysokiego poziomu 
uprzemysłowienia kraju wply. 
nie z kolei na szybszy rozwój 
rolnictwa.

Szybka i znaczna rozbudowa 
przemysłu jest warunkiem pod

so w ciągu 1949 r. nie zmieniać, 
zgodnie z przyjętymi przez 
Rząd i podanymi do wiadomo
ści publicznej zasadami polity
ki cen i płac na rok 1949. W tym 
stanie rzeczy państwo pokry
wało różnicę cen zakupu i 
sprzedaży mięsa. W roku 1949 
wydano z tego tytułu poważne 
wielomiliardowe kwoty.

Tego rodzaju stan rzeczy nie 
może być jednak traktowany 
jako normalny. Utrzymywanie 
cen mięsa na poziomie nie po. 
krywającym kosztów, jako zja. 
wisko stałe oznaczałoby dop^a. 
canie przez państwo nie tylko 
do zakupów czynionych przez 
świat pracy, ale do zakupów 
wszystkich innych konsumen
tów z elementami kapitał i stycz. 
nymi i spekulacyjnymi włącz, 
nie.

2 Produkcja naszego przemy, 
siu włókienniczego oparta 

jest w poważnej mierze o su
rowce importowane jeszcze w 
dużym odsetku z krajów kapi
talistycznych za funty i dolary. 
Musimy surowcami tymi go. 
spodarować jak najoszczędniej.

Ceny tkanin zostały podwyż
szone średnio dla wszystkich 
rodzajów i gatunków o około 
15 proc. Podwyżka ta jednak 
nie została dokonana w sposób 
jednolity i mechaniczny. Ceny 
szeregu artykułów nie zostały 
podwyższone w ogóle, niektóre

pieczeństwa narodów stoją 
miliony prostych ludzi, po
tężny front sił demokratycz
nych z wielkim Związkiem 
Radzieckim na czele. Jest to 
potężna i zwycięska siła 
która potrafi okiełznać i su
rowo ukarać wszelkich pod
żegaczy wojennych. Niechaj 
wyrok Wasz — Sędziowie — 
zabrzmi jak groźne ostrzeże
nie! — kończy prokurator.

WYROK
30 grudnia br. w późnych go

dzinach wieczornych Trybunał 
Wojskowy w Chabarowsku o- 
głosił sentencję wyroku prze
ciwko byłym wojskowym armii 
japońskiej, oskarżonym o przy
gotowywanie i stosowanie bro
ni bakteriologicznej.

Oskarżeni: Yamada Otozoo, 
Kadzicuka Riudzi, Takachasi 
Takaaou oraz Kawasima Kiosi 
skazani zostali na 25 lat wię
zienia. Oskarżeni: Sato Siundz- 
oraz Karasawa Tomio — na 20 
lat więzienia, zaś oskarżony 
Nici Tosihide na 18 lat więzie
nia.

Mitomo Kadzuo skazany zo
stał na 15 lat więzienia, Onoyę 
Masao na 12 lat, Hirazakura 
Dzensaku na 10 lat, Kurusima 
Yudzi na 3 lata, wreszcie Kiku- 
czi Nerimiou na 2 lata więzie
nia. 

stawowym dla usunięcia nasze, 
go zacofania gospodarczego i na. 
szych trudności, wynikających 
z tego zacofania.

Jest rzeczą jasną, że wyko
nanie tego wielkiego progra
mu przebudowy gospodarczej 
wymagać będzie dużego wy* 
siłku i wielkiej ofiarności ze 
strony mas pracujących. Wy- 
konanie planu 6-letniego przy
niesie w rezultacie poważny 
wzrost ogólnego dobrobytu ma. 
terialnego oraz oświaty i kul
tury polskiego ludu pracujące, 
go. Przeciętna stopa życiowa 
mas pracujących będzie w koń. 
cowym okresie planu 6.1etniego 
około dwa razy wyższa w po. 
równaniu z okresem przedwo
jennym. Wzrosną poważnie 
możliwości korzystania przez 
najszersze masy pracujące 
z rosnącego dorobku kultury, 
nauki i sztuki.

Rok, który dziś witamy, bę
dzie właśnie jednym z naj
ważniejszych etapów zabez
pieczających zwycięstwo tego

bardzo nieznacznie, natomiast 
najsilniej podwyższone zostały 
ceny tkanin wełnianych i to 
najwyższych gatunków, przez 
masy pracujące stosunkowo 
rzadziej nabywanych. Przy tym 
jak wiadomo popyt na te ga> 
tunki ze strony elementów ka. 
pitalistycznych i spekulacyj. 
nych kształtuje się bardzo sil. 
nie.

3 Pozostałe zmiany cen 
wprowadzone z mocy o- 

mawianej uchwały Rady Mini
strów mają przede wszystkim 
znaczenie porządkowe dla u- 
kładu kosztów j cen w ramach 
gospodarki państwowej. Dla 
konsumenta nie mają one bądź 
żadnego znaczenia, bądź też 
dotykają go w sposób mało 
istotny. Wśród tego rodzaju 
zmian na plan pierwszy wysu
wa eię sprawa cen wyrobów 
hutniczych.

Ceny żelaza ! stall ustalone 
były w ostatnich latach na po
ziomie wyraźnie niższym od 
poziomu kosztów własnych. 
Ten stan rzeczy uzasadniony w 
początkowym okresie rozwoju 
nasze; gosodarki nie powinien 
być na dalszą metę utrzymany. 
Dość znaczna podwyżka cen 
żelaza, materiału w pierwszym 
rzędzie charakteru inwestycy,- 
nego, nie ma bezpośredniego 
znaczenia dla konsumenta. 
Tym niemniej, wraz ze zmianą 
cen żelaza nastąpiły jako je] 
pochodne zmiany cen wyrobów 
metalowych. Ceny większości 
tych artykułów, oparte o niskie 
ceny żelaza, ustalone były u- 
przednio na poziomie nie po
krywającym pełnych kosztów 
produkcji. Niskie ceny, między 
innymi niektórych narzędzi (np. 
cena szpadla równała się cenie 
3—4 jaj w okresie zimowym) 
przyczyniały się w wielu przy
padkach do marnotrawstwa 
nieoszczędnego użytkowania 
sprzętu, trwonienia tego cen
nego surowca, jakim jest — 
dla odbudowy 1 budowy naszej 
gospodarki narodowej — żela
zo. Jak widać uchwalone przez 
Rząd podwyżki cen objęły spo 
śród artykułów o charakterze 
konsumpcyjnym stosunkowo 
niewielką ich ilość. Ogromna 
większość cen towarów i usług, 
o podstawowym znaczeniu dla 
pracowniczego budżetu rodzin
nego. pozostała bez zmian.

I tak na niezmienionym po 
ziomie pozostały ceny chleba 
i mąki, cukru i soli, wyrobów 
cukierniczych, artykułów prze
mysłu spożywczego itd. Krót
ko mówiąc — wszystkich usta
lonych przez państwo cen arty
kułów spożywczo rolnych po
wszechnej konsumcji, z wyjąt
kiem mięsa i jego przetworów.

Na niezmienionym poziomie 
pozostają ceny skór i obuwia, 
węgla i drzewa, nafty i benzy
ny, zapałek i papierosów, spi
rytusu, wódki, wina i piwa, 
mydła i świec, artykułów che
micznych i kosmetycznych, ar 
tykułów elektrotechnicznych, 
gazet i czasopism, jednym sło 
wem olbrzymiej większości ar- 
tukułów przemysłowych oraz 
wszystkie podstawowe świad

wielkiego przełomu, jaki 
wnosi do dziejów naszego 
narodu plan 6-letni. O tym, 
że zadanie to jest wykonalne, 
że przyniesie ono narodowi 
pomnożenie jego sił i bo- 
gactw — mówi nam doświad
czenie i przykład wielkiego 
Związku Radzieckiego.
Całe dotychczasowe nasze do. 

świadczenie świadczy o słusz
ności obranej przez nas nie. 
złomnie i raz na zawsze drogi, 
dzięki której ugruntowaliśmy 
nasze miejsce w obozie pokoju 
i socjalizmu, w obozie, któremu 
przewodzi Wielki Związek Ra. 
dziecki. Nie jest przypadkiem, 
że obchód 70=lecia Józefa Sta. 
Ima stał się w Polsce potężną 
i żywiołową manifestacją przy, 
jaźni polsko-radzieckiej i górą, 
cych uczuć, jakie lud polski ży
wi dla największego człowieka 
i bojownika naszej epoki.

To, co wielokrotnie wzmaga 
nasze siły — to głębokie prze
konanie, że droga jaką idzie
my, jest jedynie słuszną, naj.

czenia dla konsumenta (czyn
sze, komunikacja elektrycz
ność, gaz itp).

Wpływ uchwalonych zmian 
cen j taryf na budżet pracowni 
czy jest nieznaczny. Jeżeli po
równać roczną sumę zarobków 
wszystkich pracowników z ilo
ścią pieniędzy, którą świat pra
cy w tym samym okresie rocz
nym będzie musicł dodatkowo 
wydać w konsekwencji uchwa
lonych zmian cen, to okaże się, 
że ta dodatkowa kwota jest 
bardzo nieznaczna i wyrażę się 
odsetkiem nieco przekraczają
cym 3 proc, sumy ogólnych za
robków świata pracy.

Rząd stanął na stanowsiku, 
że te dodatkowe, aczkolwiek 
stosunkowo nieznaczne, wydat
ki świata pracy, muszą być ma 
som pracującym w pełni po
kryte.

Ze względu na to, że budżet 
poszczególnych pracowników i 
ich rodzin nie układa się jed
nakowo, że wykazują duże róż
nice, Rada Ministrów postano* 
wiła podwyższyć płace nie o 
3 proc., lecz uchwaliła pod
wyżkę płac zasadniczych o 5 
proc.

W trosce o grupy pracowni
ków, najmniej zarabiających i 
utrzymujących liczną rodzinę, 
■dla których w poszczególnych 
przypadkach 5 proc, podwyżka 
płac nie dawałaby pełnej, gwa
rancji pokrycia zwiększonych 
wydatków, Rząd postanowił 
przeprowadzić częściową pod
wyżkę zasiłków rodzinnych. 
Podwyżka ta wynosi 250 zł na 
każde dziecko miesięcznie i 
dotyczy wszystkich pracowni
ków, zarabiających poniżej mi
nimum zwolnionego od podatku 
od wynagrodzeń.

Aby uchwalona podwyżka 
płac przypadła na rzecz pra
cowników w pełni, bez żad
nych uszczupleń, zapadła de
cyzja Rządu o zmianie stawek 
podatku od wynagrodzeń 
w taki sposób aby suma po
datku, płacona przez pracowni
ka po podwyżce płac, nie była 
większa od kwoty płaconej z 
tego tytułu poprzednio.

Jak widać uchwała Rady Mi
nistrów:

1. Stanowi Istotny krok 
naprzód na drodze do upo 
rządkowania układu cen 1 u 
czynienia z nich instrumentu 
wzmożone) walki o rentow
ność zakładów produkcyj
nych.

2. W pełni zabezpiecza ln- 
♦eresy świata pracy, pokry 
wając mu z nadwyżką wzrost 
wydatków wynikłych ze 
zmian cen.
W uchwale Rady Ministrów 

czytamy: ,.Dalszy wzrost płac 
w roku 1950 odbywać się bę
dzie na podstawie wzrostu wy
dajności pracy i w ścisłe* za
leżności od niego". Wzrost wy
dajności pracy będzie stanowić 
podstawową dźwignię dla sy
stematycznego obniżania kosz
ów własnych, co w dalsiej 
Derspektywie stanie się podsta
wa dla polityki stałego i stop
niowego obniżania cen. 

szczęśliwszą drogą. Kto w to 
przedtem wierzył, umocnił w 
sobie to przeświadczenie. Kto 
wątpił, nie może oprzeć się n-e« 
odpartej wymowie faktów i sam 
nabiera tego przekonania.

Wiemy, że droga, jaką obra
liśmy, wymaga wysiłków, ofiar* 
ności, wytężonej pracy, mobili* 
zaeji wszystkich naszych uzdol
nień i talentów, ale wiemy też, 
że pomnaża ona potencjał go* 
spodarczy i bogactwa Polski 
Ludowej, podnosi dobrobyt lu* 
dzi pracy, pomnaża kulturę 
warstw dawniej upośledzonych 
i trzymanych w ciemnocie, że 
wzmaga naszą siłę i samodziel* 
ność gospodarczą i polityczną. 

Sprostamy wszystkim trud
nościom i wykonamy pory* 
wające plany 1950 roku, Jeśli 
w nadchodzącym roku praco
wać będziemy jeszcze lepiej, 
jeszcze wydajniej, jęśli bę* 
dziemy śmiało usuwali błędy 
i uchybienia w pracy wszyst* 
kich naszych instytucji i u* 
rzędów, jeśli będziemy twar* 
dzi dla nieprzyjaciół i pełni 
serdecznej życzliwości dla 
współbudowniczych nowego, 
pięknego życia, dla wszyst* 
kich prostych ludzi, dźwiga* 
jących wzwyż budowaną ich 
rękami Polskę Ludową.
Życzę Wam wszystkim, 

najmilsi Rodacy, Siostry i 
Bracia — pomyślności w 
Waszej pracy codziennej 1 
w Waszym życiu, w Wa
szej działalności społecznej 
i w zamierzeniach osobi
stych. Niechaj te ostatnie 
ożywią zawsze jak najści
ślejszą więź z ogólnymi na
szymi zadaniami społecz
nymi.

Do Was zwracam się dziś 
szczególnie Młodzi Przyja
ciele, Synowie i Córki ro
botników, chłopów, pracow
ników i inteligencji, z ży
czeniami Nowego Szczęśli
wego Roku!

Przed Wami świat cały 
stoi otworem, wszystkie fa
chy i zawody według uzdol
nień, zamiłowań i porywu 
gorącego serca.

Przed Wami stoją dziś w 
Polsce Ludowej otworem 
przebogate źródła wiedzy i 
myśli ludzkiej. Od Was, od 
Waszej pracy, uporu, wy
trwałości i zapału zależy, 
abyście te nieocenione skar
by posiedli. Abyście je zu
żytkowali w służbie dla na
rodu. Uczyńcie to w poczu
ciu Waszego powołania bu
downiczych nowego życia, 
socjalistycznego życia o- 
partego na szlachetnych 
zasadach moralności socja
listycznej, która szczęście 
osobiste wiąźę nierozerwal
nie ze szczęściem wszyst
kich ludzi pracy.

Jakie życzenia pragniemy 
złożyć sobie nawzajem na 
progu Nowego Roku? Oto 
te przede wszystkim, aby 
przyniósł on całej ludzko
ści dalsze umocnienie poko
ju, aby stal się dla ludu pra
cującego we wszystkich 
krajach świata rokiem po
stępu ku wolności, aby był 
rokiem nowych zwycięstw 
i osiągnięć w naszym kraju 
i wszędzie, gdzie lud pracu
jący sprawuje władzę. W 
tej myśli przesyłamy ser
deczne pozdrowienia nowo
roczne bratnim narodom 
Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, 
wszystkim ludziom walczą
cym o pokój!

Obywatele! Robotnicy, 
chłopi, pracownicy umysło
wi. żołnierze, młodzieży!

Życzę Wam najserdecz
niej dużo radości, powodze
nia w pracy, w nauce, w 
życiu rodzinnym i społecz
nym! Życzę wraz z Wami 
najmilszej Ojczyźnie naszej 
dalszego wzrostu jej sil i 
coraz wspanialszego roz
kwitu!



Przez swoja pomoc

zaoszczędzili miastu miliony złotych
Najpiękniejszy sklep Poznania

Dom Odzieżowy otwarły
1 Prezydent R. P. odznaczył po
raź drugi Srebrnym Krzyżem 
Zasługi Dyrektora Biura Prezy
dialnego M.R.N. w Poznaniu 
Stanisława Jurkowskiego za 
długoletnią służbę samorządo
wą. Dekoracji w imieniu Prezy
denta R. P. dokonał na piątko
wym posiedzeniu Miejskiej Ra
dy Narodowej przewodniczący 
Stokowski.

Do ważniejszych punktów 
obrad należało sprawozdanie 
wiceprezydenta miasta Klause- 
go z przebiegu akcji „R". Kwo
ta 18 mil. złotych przyznana 
Poznaniowi z Samorządowego 
Punduszu Wyrównawczego na 
potrzeby zniszczonego miasta, a 
przede wszystkim zniszczonych 
mieszkań 
kroplą w 
zrozumiał 
ry zasilił 
funduszów własnych o 20 mil. 
zł. Ogółem na remonty indywi
dualne — wykonane przez 
Miejskie Przedsiębiorstwo Bu
dowlane i Centralę Rzemieślni
czą, na oświetlenie Osiedla An- 
toninek, naprawę dróg, jezdni, 
ulic, położenie płyt chodniko
wych, krawężników itd. oraz 
remont baraków w Krzesinach 
1 gazyfikację mieszkań wydat
kowano 47.980.504,— złotych.

Jak już donosiliśmy, w akcji 
remontowej dużą rolę odegrała 
pomoc ludności, a na pierwsze 
miejsce wysunęła się dzielnica 
Dębiec z mieszkańcami ul. Po
łudniowej oraz wszystkimi uli
cami od niej odchodzącymi. 
Udział młodzieży 21 Szkoły 
Podstawowej na Dębcu był nie
mniej wydatny. Chłopcy i 
dziewczynki, wykonywali do 
450 proc, normy.

Zarząd Miejski, dając wyraz 
uznania dla uczestników tej ak

robotniczych, była 
morzu. Sytuację tę 

Zarząd Miejski, któ- 
fundusz akcji „R" z

Co, gdzie i kiedy
W PoZniUlU!

TEATRY
WIELKI: poniedziałek — nie

czynny. We wtorek o godz. 19 
„Traviata“ Verdiego.

POLSKI: dziś — nieczynny. 
Jutro o godz. 19.30 — „Dzieci 
słońca" M. Gorkiego.

NOWY: dziś — nieczynny. 
Jutro o godz. 19.30 „W pew- 
nym mieście" A. Sofronowa.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
nieczynny. Jutro o godz. 20 — 
„Tu mówi Tajmyr" A. Galicza 
i K. Isajewicza.

MŁODEGO WIDZA: dziś o g. 
15 i 17 oraz jutro o godz. 15 i 
18 — „KarabasBarabas".

KINA
Apollo: „Śpiewak nieznany" 

o godz 15.30. 18 i 20.30; Bałtyk 
„B*twa o Stalingrad" o g. 15.30, 
18 i 20.30; Muza: „Czarodziej 
sadów" o godz. 15.30, 18 i 20.30; 
Rialto: „Pan Nowak" o godz. 
16, 18 i 20; Warta — „Konik 
Garbusek" o godz. 16 i 18. — 
Aktualności nr 1 o g. 20 i 21.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Ar

tystycznych (Delegatura w Po
znaniu, al. Marcinkowskiego 28) 
„Wystawa Radzieckiej i Pol- 
skiej Karykatury Politycznej".

Wstęp na bieżąne wystawy 
w Delegaturze Centralnego Biu
ra Wystaw Artystycznych jest 
bezpłatny. Czas otwarcia loka
lu: w dni powszednie od godz. 
9—18, w niedziele i święta od 
godz. 10—16.

MRN nagrodziła obywateli, 
którzy pomogli w realizacji akcji „Ru

cji, wręczył na piątkowym po
siedzeniu M.R.N. delegacji zlu 
żonej z uczniów Szkoły Podsta
wowej nr 21 bibliotekę z 53 to
mami, natomiast mieszkańcom 
W. Olsztyńskiemu, St. Bukow
skiemu i J. Chołdrychowi na
grody książkowe a M. Stani
sławskiej i A. Kwineckiemu 
nagrody pieniężne w wysoko
ści po 5000,— złotych.

Wiceprezydent Klauze pod
kreślił, że ocena zrywu obywa
teli dzielnicy Dębiec przedsta
wia się imponująco, bo przekra
cza 3 mil. zł.

Na tym samym posiedzeniu 
.wręczono kilku obywatelom 
dyplomy uznania za prace w 
akcji „Tygodnia Oświaty”, któ
re nadesłała Wojewódzka Rada 
Narodowa. Dyplomy otrzymali: 
St. Łoslewlcz, J. Wilczkowska, 
S. Wietrzykowski, W. Arend. 
Nagrody M.T.P. wręczono nacz. 
Misiomemu, Hufcowi Z.H.P. Je
życe, orkiestrze Zakł. Siły, 
Światła i Wody oraz orkiestrze 
ZZ.K.

Sprawy, referowane przez po
szczególnych radnych, dotyczą
ce wywłaszczenia nieruchomo
ści zajętych na cele użyteczno
ści publicznej, zatwierdzenia u-

TEATR POLSKI 
iu?swa

chwały Rady Grom. Junikowa 
odnośnie transakcji gruntowej 
z ob. Frąckowiakiem, wymiany 
gruntów ze Zw. Inwalidów Wo
jennych, zobowiązania w związ
ku z przyznaniem zasiłku na 
akcję zatrudnienia kobiet i fun
dacji istniejących na terenie 
miasta Poznania, radni przyjęli 
i. zatwierdzili w formie propo
nowanej.

Na przewodniczących dziel
nicowych komitetów bloko
wych wybrano: dla Jeżyc — B. 
Wichniarka (zast. mgr J. Sopa), 
Łazarza — P. Łopińskiego (zast. 
J. Pietrzak), dla Sródki — A. 
Sztabę (zast. J. Szynkarek), dla 
Starołęki — W. Szałapiętę (zast. 
J. Tomczewski) oraz dla Śród-1 
mieścia — Tad Wierachow- I
skiego (zast. M. Jankowski).

Na przewodniczącego Miej
skiej Komisji Lokalowej wybra
no Zbigniewa Bożyńskiego.

Następnie na wniosek radne
go Błaszki, uchwalono stawki 
opłat adiacentowych, za urzą
dzenie nawierzchni ulic i pla
ców, Gmina Miejska w myśl tej 
uchwały pobierać będzie: za u- 
mocnienie nawierzchni jezdni, 
asfaltem,drobną kostką lub bru
kiem rządkowym za każdy m*

„niaumuuw III UUŁHUWUSlBUgJU

Najbliższe premiery poznańskich teatrów
Arcydzieło Maksyma Gorkie

go „Dzieci słońca" i doskonała 
sztuka współczesna Anatola So- 
fronowa: „W pewnym mieście", 
pomimo dużego i w pełni zasłu
żonego powodzenia, już w naj
bliższych dniach schodzą z re
pertuaru naszych teatrów. Jest to 
więc ostatnia sposobność zoba
czenia tych dwóch niezmiernie 
interesujących przedstawień. Ja
ko najbliższą premierę wystawi 
Teatr Polski dwie sztuki hisz
pańskie: bardzo oryginalną ko
medię bohatera rewolucji hisz
pańskiej Federico Gorcl Lorci 
pt. „Czarująca szewcowa", któ
rą poprzedzi burleska Miguels*a 
de Cervantesa „Pieczary Sala
manki". Tłumaczył te sztuki 
specjalnie dla sceny poznań
skiej Juliusz Chodacki i wysta
wione będą po raz pierwszy w 
Polsce. ?

Inscenizuje i reżyseruje te no
wości dyr. Wiłam Horzyca, a 
oprawę sceniczną do „Czarują
cej szewcowej" projektował Jan 
Kosiński.

Dekoracje do „Pieczar Sala
manki" projektował Andrzej 
Cybulski, a wśród wykonaw
ców tej burleski ujrzymy: L. 
Detkowskiego, M. Gazdę, J. 
Kordowskiego, I. Łuczaka, M. 
Mińskiego, M. Siereką i A. Za- 
sadziankę.

Ilustrację muzyczną do obu 
sztuk opracował Sylwester 
Cziosnowskl, a kierownictwo 
muzyczne powierzono Stanisła
wowi Renzowi. Fragmenty cho
reograficzne przygotowuje We- 
la Lam.

W Teatrze Nowym zobaczy
my sztukę współczesną 6półki 
autorskiej: Małgorzaty Wolin i

Jerzego Pomlahowskiego pt. 
„Faryzeusze i grzesznik czyli 
Dama z winogronem", w reży
serii Zdzisława Karczewskiego. 
Dekoracje projektował Andrzej 
Cybulski.

Bezpośrednio po premierze 
sztuk hiszpańskich Teatr Polski 
wystawi najgłośniejszą niewąt. 
pliwie nowość powojennej 
twórczości polskiej — „Niem
ców" Leona Kruczkowskiego. 
Przedstawienia tej świetnej 
sztuki w Krakowie, Warszawie, 
Wrocławiu i Berlinie stały 6ię 
takim wydarzeniem dnia, że przy 
nim zbladło nawet powodzenie 
poprzedniej sztuki tego samego 
autora „Odwęty". Niewątpliwie 
publiczność poznańska powita 
zapowiedź tej sztuki z dużym 
zadowoleniem i nie mniejszym 
od niego zaciekawieniem.

W Barze Rybnym
Świeży jeszcze zapach farby 

nie pozwala zapomnieć, że pe
wno przed paroma godzinami 
wyszli stąd malarze, błyszcząca 
czystością podłoga, skrzące się 
płyty na stołach, śnieżno białe 
czapeczki na włosach panienek, 
podających do stołu, świadczą 
o „pierwszej młodości" nowopo
wstałego w Poznaniu pierwszego 
Baru Rybnego (Śew. Mielżyń- 
skiego 18).

My, biorący udział w otwar
ciu tej użytecznej placówki Cen
trali Rybnej, wysłuchaliśmy kil- 

■ ku przemówień, pełnych zyczeń, 
najlepszego rozwoju dla lokalu, 
który służyć ma teraz każdemu 
człowiekowi uczciwego wysiłku 
i pracy. O tym, komu Bar Ry
bny ma służyć, wiedzieliśmy 
idąc już na jego otwarcie. Co 
innego natomiast trzeba tu pod
kreślić z racji powstania tej 
pierwszej placówki.

Wyobraźcie sobie estetyczne, 
jasne, spokojne wnętrze lokalu, 
przvjmijcie do wiadomości, że 
znajdziecie w nim niezwykle bo
gaty jadłospis dań z ryb: na go-

rąco, zimno; barowe i klubowe, 
potem — jak to mówią — „pod 
jednego" — słowem cała gama 
potraw z bogatego spichrza Bał- . ... ------- <_ —.i. .• jezior.

dla ludzi
tyku, naszych rzek i

I wszystko 
pracy.
Tu właśnie 

pierwszej tego 
znaniu placówki. Ma ona słu
żyć człowiekowi, który wysił
kiem dnia codziennego buduje 
nasze życie. Nie miejsce tu na 
rozwodzenie się o zdrowotności 
rybnych potraw. Potrzeba po
wstania takiego lokalu dawno 
już nurtowała wśród ludzi w 
Centrali Rybnej. Że przecież 
powstał, że już jest, że służy 
nam, to tylko dowód zrozumie
nia naszych potrzeb.

* • ♦
W otwarciu Baru Rybnego 

w ostatnim dniu minionego ro
ku, wzięli udział przedstawi

ciele władz centralnych z 
Warszawy, województwa po
znańskiego, Zarządu Miejskie
go. t h. n.)

to

sedno tejleży
rodzaju w Po-

2300,— złotych za 1 m’ 
nawierzchni z cegły klinkiero
wej 1.700,— zł, z głowaczy — 
1 500,— zł, z kamienia polnego 
nie obrabianego, jezdni szoso
wanej lub betonowej 1.300,— zł, 
chodnika z płyt betonowych 
30X30 cm 700,— zł i z płyt be
tonowych 50><50 cm 800,— zł.

Ponadto sprawozdanie z dzia
łalności Powszechnej Spółdziel
ni Spożywców przedstawił ze
branym członek zarządu PSS 
ob. Bieliński, (lc)

217 pracowników PBP
- wyróżnionych 

za dobre wyniki 
w IV etapie 
współzawodnictwa pracy

Komitet Współzawodnictwa 
Pracy przy Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Przemysłowego 
Nr 11 w Poznania zorganizo
wał w ostatni dzień starego 
roku uroczystość wręczenia 
nagród przodownikom pracy 
i racjonalizatorom z okazji 
zakończenia IV etapu współ
zawodnictwa.
Ogółem nagrody otrzymało 

85 przodowników i 6 racjonali
zatorów z Poznania oraz 136 
przodowników z Oddziałów PBP 
w Gorzowie, Szamotułach, Ka
liszu i Gnieźnie. Niezależnie 
od nagród pieniężnych, 24 przo
downikom pracy, najbardziej 
wyróżniającym się wręczono 
przekazy na 14-dniowy pobyt 
na wczasach w miejscowoś
ciach uzdrowiskowych Dolne
go Śląska. Nagrodzono również 
52 pracowników z kierownic
twa technicznego, administra
cji ogólnej oraz dyrekcji.

W wyniku współzawodnictwa 
oierwsze miejsce zajął Henryk 
Bielawski, którv uzyskał naj
wyższą normę 850%, a średnia 
z ostatnich trzech miesięcy wy
noszą 480%. Dobry wyrik u- 
zyskał również betoniarz Ma
rian ParczyńskL Osiągnął on 
1010% normy a przeciętna z o- 
statnich trzech miesięcy wyno
siła 259%.

Wyróżniającym sie pracow
nikom Oddziałów PBP wręczo
no nagrody na uroczystościach 
w Kaliszu. Gorzowie, Szamotu
łach i Gnieźnie. Ogólna suma 
wypłaconych nagród przekracza 
milion zł.

Uroczystość poznańską uroz
maiciła część artystyczna, (lc)

------------------------- -----------------------------

Należy przestrzegać norm przemiałowych
W dniu 30 grudnia 1949 r. od- I żytniej mąki, przy pszenicy — 72 

była się w Komisji Specjalnej w [ proc. I 97 proc, pszennej mąki; 
rozkuiz wynosi 3 proc.;

6) przy śrutowaniu zbóż wyna
grodzeni za śrutowanie wynosi 
5 proc w naturze (miarka) albo 
’.20 zł za 100 kg. Rozkurz przy 
zbożu nieczyszczonym wynosj 1 
proc, przy czyszczonym 3 proc.

Poznaniu konferencja, na której 
zwrócono uwagę przedstawicielom 
Izby Rzemieślniczej i Cechów na 
obowiązki ścisłego przestrzegania 
przez młynarzy przepisów odnoś, 
nie przemiału oraz obrotu przetwo- 
rami zbożowymi. Specjalne ekipy 
dokonywać będą pod tym wzglę. 
dem kontrolę w młynach oraz na 
wszelkich drogaćh Jakiekolwiek 
uchybienia będą karane.

W związku z tym przypomina 
się pokrótce obowiązki i przepisy 
dotyczące przemiału:

1) młynom gospodarczym w żad
nym przypadku nie wolno kupować 
zbóż i odsprzedawać produktów 
przemiałowych;

2) do przemiału przyjmować wol
no wyłącznie zboża od producen
tów rolnych;

3) wynagrodzenie za przemiał 
można pobierać w naturze lub w 
gotówne we wysokościach usta’o- 
nych rozporządzeniem Ministrów 
Aprowizacji oraz Przemysłu i Han
dlu z dnia 28 9. 48 r. o opłatach 
przemiałowych;

4) pobrane w naturze wynagro
dzenia za przemiał (miarki) należy 
miesięcznie odprowadzać do punk
tów skupu zboża;

5) należy ściśle przestrzegać 
norm przemiałowych 1 to przy ży
cie — 60 proc., 82 proc, i 97 proc.ZVTEDZAMY
Kraków i Zakopane

Komisja Krajoznawcza przy 
ORZZ w Poznaniu organizuje wy
cieczkę do Krakowa i Zakopanego. 
W programie: dzień pobytu w Kra
kowie i trzy dni w Tatrach.

Koszt udziału w wycieczce wy
nosi od osoby 4200 zł (w tym mie
szczą się przejazdy kolejowe i ko
lejką na Kasprowy i Gubałówkę 
oraz noclegi i całodzienne utrzy
manie).

Termin wycieczki został ze 
względów technicznych przyspie
szony. Wyjazd z Poznania nastąpi 
dnia 9 bm. o godz. 23.57. Powrót 
do Poznania 14 bm. o godz. 5.47 
rano. Zgłoszenia przyjmuję Refe
rat Turystyczny przy ORZZ w Po
znaniu (ul. Słowackiego 22, 1 ptr., 
pok. 3) od godz 9—15.

Przy ul. Paderewskiego w Poznaniu otwarty został w ub. so
botę największy w Poznaniu Dom Odzieżowy Centrali Handlo
wej Przemysłu Odzieżowego. Na otwarciu byli obecni: przed
stawiciel Min. Handlu Wewn. — nacz. Milewski, z ramienia 
Wojew. Poznańskiego — nacz. Wydziału Handlu Urzędu Wo
jewódzkiego — dr Dembowski i j przew. MRN — Stokowski. 
Uroczystość zagaił dyrektor 

CHPO na województwo poznań
skie — mgr Zając, który po 
krotce przedstawił dotychczaso
we osiągnięcia Centrali w wo
jewództwie poznańskim. Do
tychczas założono Już 11 skle
pów CHPO a w najbliższym cza
sie powstanie w miastach po
wiatowych województwa po
znańskiego dalszych 7 sklepów. 
Powstaną także nowe sklepy 
w Poznaniu. Poznański Dom 
Odzieżowy jest piątym tego ro
dzaju w Polsce obok szczeciń
skiego, wrocławskiego, kato
wickiego i łódzkiego.

Oficjalnego otwarcia Domu 
dokonaj dr Dembowski. Pod
kreślił on społeczne znaczenie 
placówki, która ma zaopatry
wać jak najszersze masy społe
czeństwa.

ESTETYCZNE URZĄDZENIE
Jak stwierdzono na uroczy

stości otwarcia poznański Dom 
Odzieżowy wyróżnia się z czte
rech pozostałych estetycznym 
wnętrzem, i nowoczesnością. 
Jest to niewątpliwie zasługą 
projektodawców — inż. Hipoli
ta Ellmanna, który jednocześnie 
kierował pracami i jego mał
żonki — plastyczki.

Prace prowadzono z dużym 
pośpiechem, bowiem Dom miał 
być oddany do użytku z nowym 
rokiem, a dopiero w początkach 
grudnia otrzymano do dyspo
zycji lokale.

Trudności były duże. Nie 
możńa było otrzymać odpowie
dniej ilości materiałów budow
lanych ze względu na kończący 
sie rok bilansowy w poszcze
gólnych centralach. Lecz dyrek
tor mgr Zając, którego inicja
tywie należy przypisać uzyska
nie materiałów budowlanych 
oraz kierownik działu planowa
nia i organizacji Slebioda, wło
żyli całą energię, aby na czas 
oddać Dom do użytku publicz
ności.

Tak więc w wieczór Sylwe
strowy zabłysły światła w bo
gato, estetycznie udekorowa
nych oknach wystawnych na 
parterze i pierwszym piętrze 
budynku.

Jak nas informuje dyrektor 
Zając, łączna powierzchnia 
Domu wynosi około 500 m*.

OGLĄDAMY PARTER
Tutaj, w licznych szafach pod 

ścianami jest bielizna, konfek
cja damska, męska i dziecięca, 
kapelusze i galanteria. Dwie 
kasy gwarantują sprawną ob
sługę publiczności, Z lewej 
strony — między szafami — 
znajduje się duże lustro.

W najbliższym czasie mamy 
zamiar rozszerzyć Dom — mówi 
dyr mgr Zając. — O, tutaj, 
gdzie jest lustro, będzie wyj
ście do dalszych pomieszczeń,

które obecnie zajmuje Spół
dzielnia „Solidarność". Już o- 
becnie zawarta jest w tej spra
wie umowa z Zarządem Spół
dzielni.

Idziemy po schodach na górę. 
Tło dla pierwszego fragmentu 
klatki schodowej nadaje nama
lowany w dyskretnych kolorach 
fresk. Wzory jego przypomina
ją kilim. Przypatrujemy się do
kładniej. Okazuje się, że wzo
ry te złożone są z misternie 
łączonych liter „CHPO". U 
ry; zaraz z prawej strony 
wejścia,

MIŁY ZAKĄTEK 
kominek z czerwieniącym 
„płomieniem", stolik i kunsztow
ny witraż, wykonany przez ob. 
St. Koniecznego.

— Chcieliśmy — mówi nam 
inż. Ellmann — stworzyć dla 
kupującego jak najmilszą atmo
sferę. uprzyjemnić pobyt w Do
mu Odzieżowym, dać klientowi 
miły zakątek wypoczynkowy 
prócz możności załatwienia 
sprawunku.

Oglądamy zawartość szaf,, 
pełnych pięknych ubrań, płasz
czy damskich i męskich. Piętro 
przeznaczone jest na t. zw. kon
fekcję „■ciężką". Przy oglądaniu 
szaf uderzają ozdoby ręcznie 
kute w żelazie. Ich „sprawcą" 
jest mistrz Dziadkowiak. On też 
wykuł z żelaza estetyczne napi
sy orientacyjne. Obok szaf po
stawiono trzy kabiny do prze
bierania i zaopatrzone w duże 
lustra i światło.

Mijamy jeszcze jeden zaką
tek wypoczynkowy — miękko 
wyłożoną ławeczkę pod dużym 
lustrem, chyba największym ze 
wszystkich w składzie. Wcho
dzimy do „pogotowia ratunko
wego" małego warsztaciku kra
wieckiego. Gdy coś „nie leży 
jak należy" — wystarczy pójść 
do tego pokoiku, a tam do
świadczony „mistrz igły" doko
na potrzebnych poprawek.

po- 
gó- 
od

się

1000 KLIENTÓW DZIENNIE
— Obsługa złożona z 33 fa

chowych, posiadających prak
tykę i przeszkolenie ekspedien
tów zapewnia, że podołamy spo
dziewanemu napływowi kupu
jących — oświadcza kierownik 
sklepu T. Baran.

— Będziemy w stanie obsłu
żyć dziennie przeszło tysiąc kli
entów.

Na zakończenie pytamy jesz
cze dyr. Zająca, czy powstanie 
więcej podobnych sklepów w 
Poznaniu.

— Tak. Mamy zamiar wybu
dować w roku 1951 od funda
mentów większy Dom Odzieżo
wy. Idziemy raczej po linii two
rzenia wielkich placówek han
dlowych zamiast licznych ma- . 
łych sklepów, (ost)

Okręgowy Zarząd Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Szczecinku (wojew. szczecińskie) 
zatrudni natychmiast

WIĘKSZĄ ILOSC PRACOWNIKÓW
do pracy na miejscu i w terminie:

a) lekarzy weterynarii,
b) dyplomowanych rolników z wyższym wy

kształceniem rolniczym na stanowiska 
kierownicze,

c) pracowników ze średnim wykształceniem 
rolniczym posiadającym dłuższą praktykę,

d) hodowców koni, trzody chlewnej, bydła, 
owiec oraz drobiu,

e) zootechników,
f) pracowników obeznanych z planowaniem 

gospodarczym i plantacjami,
g) wykwalifikowanych pracowników ze zna

jomością przemysłu rolnego, jak: prze
mysł gorzelniczy, krochmalniany itp.,

h) techników budowlanych i melioracyjnych, 
1) księgowych — bilansistów i księgowych, 
j) wykwalifikowanych pracowników do

działu zaopatrzenia i zbytu, posiadających 
dłuższą praktykę.

Wynagrodzenie według siatki płac plus do
datek funkcyjny 1 premia.

Podania z własnoręcznie napisanym życio
rysem 1 odpisami świadectw należy kierować 
pod adresem:

Biuro Personalne Okręgowego Zarządu 
P.C-.R. w Szczecinku, ul. Stalina nr 10. 300b

1OO.OOO,— na nr 51118 
1OO.OOO, 
iOO.OOO,— „

padło w IV klasie 57 Loł. Klas, w KolekturzeJ. PRZYBYSZ, Poznań 
Mielżyńskiego 14 pioos 

Stałym graczom, rezerwujemy losy do 4 bm.

„ 96103 
„ 99045

g OGŁOSZENIA PRÓBNE |j|
Wolne posady Sprzedaże

Prasowacza marynarki ręcz, 
niarki z diuższą praktyką — 
przyjmie Wytwórnia Konfekcji 
Męskiej, Poplińskich 12.

k!210

Kamienice, wille parcele po
leca poszukuje Gliszczyński. 
Wawrzyniaka 22 tel 13-26.

14359

Zarząd Gminny w Jabłonnej, powiat wolsztyńskl 
przyjmie

REFERENTA PODATKOWEGO
z uposażeniem według IX grupy uposażenia plus do
datek służbowy.

Reflektuje śię tylko na siły fachowe.
Podania z życiorysem oraz odpisami świadectw 

z dotychczasowych czynności należy składać do Za
rządu Gminnego.

Posada do objęcia zaraz. 12a-311
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l 64 72
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skiego 16 te! 69 72 Konto PKO Poznań V 4499 
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tel 64 75 i 62 70 Konto PKO Poznań V 4499
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nik” Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70

Potrzebni zaraz
MASZYNISTKA, 
KSIĘGOWY

na stanowisko st, 
rachmistrza,

KSIĘGOWY
na stanowisko kier, 
planów, fin.

Tylko siły kwalifiko
wane, mieszkanie na 
miejscu.

Oferty pod: 
„LUBAŃ-WRONKI" 
Przemysł Ziemniacza
ny, Wytwórnia Broni
sław, p-ta Strzelno, 
powiat Mogilno.

12a-310

Parcela przv Dąbrowskiego — 
650 000; Winogrady 750 000; 
Wilda parcela materiałem bu
dowlanym. 1300 000. Grusz
czyński Wawrzyniaka 22.
______________ ______  14422
Chodnik kokosowy, nowy 1 
kodra. nowa, dywan używany 
2,40X4. futro (-apkj) na re- 
pcrac’e tanio. Adres wskaźe 
Cos Wtkp nr 2007.

Kupna

Nauka

Maszyny biurowe W Rohow
ski i Ska Poznań Mężyń
skiego 18 P7313

Adapter uniwersalny lub na 
prąd zmienny kupi zaraz firma
Renoma Stary Rynek 23.

P1009

Kslegowołcl Kurs Wieczorowy 
rozpoczynamy 2 stycznia. — 
Kursy Handlowo ■ Administra 
cyine Wawzyniaka 33 

07283

Różne

Naprawa maszyn biurowych- 
Rohowski t Ska Poznań MieL 
żyńskieeo li o73i4

Itoezonu Wielknotii-.i;;* Zasady Graficzne 
PrzedsiebioistW’- Państwowe Wyodrębnione 
g): ad Główny w Poznaniu K—567



Sejm Ustawodawczy uchwalił'

W dniu 30 grudnia 
1949 r. uchwalona zosta
ła przez Sejm Ustawo
dawczy ustawa o orga
nizacji spraw kultury fi
zycznej i sportu.

Ustawa powołuje do życia 
Główny Komitet Kultury Fi
zycznej przy Prezesie Rady Mi
nistrów, celem stworzenia jak 
najlepszych warunków upo 
wszechnienia killtury fizycznej 
oraz podniesienia poziomu ideo
wego i wychowawczego ruchu 
sportowego. Ten ważny odcinek 
wychowania młodzieży przyczy
ni się do dalszego wszechstron
nego rozwoju mas pracujących 
i przygotowania ich do wydat
nej pracy i obrony ludowej Oj
czyzny.

Ustawa, powołująca Główny 
Komitet Kultury Fizycznej, usu
wa braki, jakie uwidoczniły 6ię 
w dotychczasowej praktycznej 
działalności, tworząc oparty na 
masowych organizacjach spo
łecznych jednolity organ kie
rownictwa i kontroli kultury fi
zycznej i sportu w państwie.

Ustawa zapewnia wpływ ma
sowych organizacji na działal
ność Głównego Komitetu Kul
tury Fizycznej, a forma prawna 
Komitetu, jako urzędu państwo
wego, zabezpiecza sprawność 
jego działania.

Ustawa uwzględnia w pełni 
zmiany strukturalne, jakie za
szły w dziedzinie kultury fizycz
nej i sportu w Polsce Ludowej, 
w postaci masowego rozwoju 
sportu pracowniczego i rosną

cego ruchu 
sportowego 

na wsi, u* 
względniając 
udział w pra
cach Komite
tu przedsta
wicieli spor
tu robotni
czego i wiej
skiego.

Ustawa umożliwia koordyna
cję działalności wszystkich re
sortów państwowych, przez u- 
dział zainteresowanych mini 
sterstw w składzie Komitetu, 
zapewniając możliwość wglądu 
w działalność organizacji spo
łecznych i stowarzyszeń sporto
wych i synchronizowanie jej 
z całokształtem działalności 
państwowej na tym odcinku.

Ustawa stwarza warunki dla 
realizacji zasady jednolitego 
systemu wychowania fizyczne-
MaminmiinmmiimiHimmiiii 

— Dajcie mu spokój — ujęła się za 
nim. — Wy umiecie tylko pokpiwać so
bie z każdego...

— Właśnie — westchnął Chaberek.— 
Coś okropnego, jak mnie prześladują!

Wisia wsunęła mu rękę pod ramię.
— Ja już nie będę. Wiesz przecież, że 

mając do wyboru, wołałbym dokuczać 
Gwoździowi, niż tobie.

— Wiem — odrzekł. potrząsając gło
wą. — Ale już lepiej, żebyś mi choć 
trochę dokuczała, niż żebyś się zajęła 
tylko nim.

— Och. on jest taki głaz — powiedziała 
z rezygnacją. — Szkoda zachodu: nie ma 
na niego żadnego sposobu... Aha — słu
chaj — no. głazie: odłożyłam dla ciebie 
„Historię gospodarczą świata". Przyj
dziesz dziś do wypożyczalni?

Gwóźdź oświadczył, że przyjdzie, ale 
dopiero koło ósmej, przed samym zam
knięciem.

— Gdybym się parę minut spóźnił, za
czekaj na mnie. Odprowadzę się potem 
do domu-

Wisia odrzekła, że nic a nic nie dba 
o jego towarzystwo w drodze do domu 
i że wcale nie zamierza na niego cze
kać. ale on i tak wiedział, że to nie
prawda.

Tak z nim było zawsze: nie zabiegał o 
jej względy, nie mówił jej koplemen- 
tów, nie „wzdychał do niej". Traktował 
ją po koleżeńsku trochę z góry, jak się 
jej czasem wydawało, a jednak — ina
czej, niż Irkę j niż wszystkie inne 
panny.

Znali się co prawda wszyscy czworo 
od dobrych kilku lat; od małych dzieci. 
Gwóźdź Wtedy, w tych dawnych czasach, 
był niemal dwa razy starszy cd niej; 
wydawał jej się prawie „dorosły". Był 
ich przywódcą i przewodnikiem podiczas 
zabaw, komenderował nimi, jak starszy 
brat. Ale dziś... Dziś różnica wieku zma
lała. Wisia z dziecka stała się dziew- 
zyną i to bardzo ładną dziewczyną — 
-wiedziała o tym!), on zas zdawał się 
tego niedostrzegać. Gniewało ją to. choć

wyróżniał ją na swój sposób, zwłaszcza 
wobec innych dziewcząt; przyjaźnił się 
tylko z nią, a one zazdrościły jej takiego 
przyjaciela. Gdybyż jeszcze był choć 
trochę zazdrosny j choć cokolwiek bar
dziej sentymentalny!

A on może i był właśnie taki, jakim 
go sobie wyobrażała, tylko nie chciał jej 
tego okazać...

Doszli do głównej arterii i już mieli 
przejść na drugą stronę, gdy jakiś spor
towy samochód błyszczący nowym la
kierem i niklem wypad! zza rogu, za
piszczał hamulcami i zatrzymał się na 
wprost nich. Dwaj młodzieńcy podśpie
wywali fałszywie jakieś tango, a wyzy
wająca „piękność" z rozwianym włosem 
obejmowała za szyję kierowcę, który 
na próżno starał się uwolnić od tego 
ucisku. Był z pewnością najmłodszy 1 
nieco trzeźwiejszy niż reszta towarzy
stwa. ale pasował do niej w sam raz.

— Zalani — powiedział półgłosem 
Chaberek. — Jeszcze rozbiją ten woz, 
a szkoda bo ładny.

Ominęli samochód i poza nim zeszli 
na jezdnię, ale w tej samej chwili wy
kwintny kierowca włączył tylny bieg 
i gwałtownie cofnął, omal ich nie potrą
cając zderzakiem.

Uskoczyli w bok w samą porę.
— Mógłby pan jeździć trochę ostroż

niej — mruknął Gwóźdź.
Młody sportowiec w angielskich twee* 

dach spojrzał na nich, zobaczył Wisię 1 
wychylił'się ku niej.

— Dzień dobry pani. Pani mnie nie 
poznaj e? *

Irka z wyrazem zdumienia otworzyła 
usta, po czym natychmiast je zamknęła, 
aby spiorunować wzrokiem eleganckie
go młodziana. Chaberek i Gwóźdź spój*

go młodzieży w całym pań
stwie, kształcenia kadr instruk
torskich, działaczy i naukow
ców w dziedzinie w. f.

Zagadnienia produkcji sprzę
tu sportowego, projektowania i 
budownictwa urządzeń sporto
wych w niedostatecznym do
tychczas stopniu, uwzględnia
ne w narodowych planach go
spodarczych, znalazły w ustawie 
właściwe uregulowanie.

Całość ustawy realizuje zasa
dy zawarte w uchwale Biura 
Politycznego KC PZPR w spra
wie kultury fizycznej i sportu, 
a oparcie organizacji Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej i 
Sportu na wypróbowanych wzo
rach radzieckich, daje gwaran
cje spełnienia tych zadań, jakie 
stoją przed wychowaniem fi
zycznym i ruchem sportowym 
w Polsce Ludowej.

Powołany do życia Główny 
Komitet Kultury Fizycznej jest 
państwowym organem planowa
nia, kierownictwa i kontroli ca
łokształtu spraw kultury fizycz
nej i sportu. Do zakresu jego 
działalności należą w szczegól
ności:

sprawy szkolenia facho
wych kadr w dziedzinie 
wychowania fizycznego i 
sportu;
ustalanie wytycznych w za
kresie organizacji i progra
mu wychowania fizycznego 
w szkołach oraz nadzór w 
porozumieniu z właściwy-1 
mi ministrami nad realiza
cją tych wytycznych; 
zarząd nad naukowo-badaw
czymi instytutami i szkoła
mi wychowania fizycznego; 
sprawy produkcji i rozdzia
łu sprzętu sportowego; 
sprawy inwestycji i urzą
dzeń sportowych; 
działalność wydawnicza i 
propagandowa w dziedzinie 
kultury fizycznej i sportu;

1.

2.

3.

4.

5.

6.

Korolew niepokonany
W moskiewskim cyrku za

kończyły się zawdoy bokser
skie o mistrzostwo Związku 
Radzieckiego w wadze ciężkiej, 
w finałowym spotkaniu, decy
dującym o tytule mistrza, emo
cjonującą walkę stoczyli Ko fo
le w z młodym pięściarzem li= 
tewskim Szocikasem. Było to 
153 spotkanie 32-letnćego Koro- 
lewa oraz 40 mecz 21-letniego 
Litwina. W I rundzie przewa- 

„HARU FO)ilA\O)R3M'z *

zapytała

7. sprawy współpracy między
narodowej w zakresie kul 
tury fizycznej i sportu.

Na czele Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej stoi przewód, 
niczący, mianowany przez Pre
zydenta Rzeczypospolitej, na 
wniosek Prezesa Rady Mini
strów.

W skład Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej wchodzą 3 
przedstawiciele Ministerstwa O- 
brony Narodowej, po dwóch 
przedstawicieli ministerstw 
Bezpieczeństwa Publicznego, O- 
światy i Zdrowia, ZMP, CRZZ.

Wytyczne działalności

dla klubów i kół sportowych
Związkowa Rada Kultury Fi

zycznej i Sportu CRZZ, opiera
jąc się na wytycznych wrześ
niowej uchwały Biura Politycz
nego KC PZPR sprecyzowała w 
specjalnym okólniku wytycz-

Nowa kadra PZHL
Kapitan sportowy PZHL 

red. Hig ustalił, po zakoń
czeniu obozu PZHL w Kato
wicach, nowy skład kadry 
reprezentacyjnej hokeistów, 
który przedstawia się nastę
pująco:

Maciejko, Sienkiewicz, 
Więcek, Bronowicz, Skar
żyński II, Antuszewicz, Cho
dakowski, Zieliński, Lewacki, 
Czorich, Jeżak, Swicarz, Do- 
lewski, Ziaja Gansiniec, Pa
lus, Burda, Masełko, Ponad
to w skład kadry wejdzie 
dwu najlepszych juniorów z 
obozu zakopiańskiego.

gę miał Szocikas. w drugiej 
jednak celne serie i4_____ ___ _ Kcrolewa! boksu’ Pltkl rocznej, piłki noz-
osłabijy znacznie Litwina i W;nei Każdy klub powinien rów- 
pewnym momencie był nawet i ?ie.z ^posiadać sekcję sportów 

nie starcie należało zde. cydo* | szachy).
wanie do Korolewa. który zdo= i Kluby mają obowiązek udzie- 
był tym samym tytuł mistrza lania kołom sportowym przy 
ZSRR już po raz 9. (zakładach pracy szerokiej po-

W walce o trzecie i czwarte mocy w sprzęcie sportowym, w 
miejsce weteran Nawasardow udostępnianiu wszelkich urzą- 
(Tbilisi) pokonał. Estończyka dzeń sportowych, przydzielaniu 
Linnamiagi (Tallin). i instruktorów, współpracy w or-

przez chwilę na deskach. Ostat=; świetlicowych (tenis stołowy,

(2) rzeli P° sobie; Wisia zaczerwieniła się 
po uszy.

— No chodźmy dalej — powiedziała 
niecierpliwie. — Czego stoicie? — Od= 
wróciła się pogardliwie i poszła naprzód.

— Fajna dziewczynka — dosłyszała 
jeszcze za sobą.

Była zła. jak rozdrażniona osa, nie 
tylko na tego błazna w samochodzie, 
ale również na Irkę, która przyglądała 
jej się ciekawie i wreszcie na Chaberka. 
który nie mógł wytrzymać i zapytał 
ironicznie, skąd ona ma takie „wytwór* 
ne“ znajomości. Nie odpowiedziała mu 
ani słowem, tylko szła naprzód, coraz 
prędzej, aż Gwóźdź dogonił ją i ujmu
jąc pod rękę, powiedział:

— Spokojnie, Wiśka, naprawdę nie 
ma się czym przejmować.

Milczała nadal, ale zwolniła kroku, on 
zaś lekko przycisnął jej ramię i mówił 
półgłosem:

— Wszyscy wiemy, że ten twój znajo
my był „pod gazem“. Na pewno po 
trzeźwemu zachowałby się inaczej i me 
robiłby głupich uwag o tobie. Więc — 
naprawdę nie przejmuj się i...

— To nie jest żaden mój znajomy! — 
wybuchnęła nagle. — Znajomy! Jeszscze 
czego! Wpadł kilka dni temu do świetli
cy, żeby zatelefonować stamtąd ńo ko
goś w mieście, a potem zaczął mnie 
„czarować rozmową", bałwan — żebyś- 
my się spotkali. Na sziczęście przyszedł 
po niego jakiś drugi typ i poszli sobie 
obaj. To cała znajomość.

Gwóźdź roześmiał się-
— Czego się śmiejesz? 

groźnie.
— Bo mi wesoło — odrzekł przyciska

jąc znów jej ramię. — Myślałem. że cię 
naprawdę „oczarował".

— E, przestań — powiedziała cicho. — 
Przyjdź po tę książkę tylko nie o pół= 
nocy, błagam się!

Pożegnali się pod miejskim zakładem 
ogrodniczym, gdzie Irka prowadziła 
księgowość i mieszkała wraz ze swą na 
pół sparaliżowaną ciotką w niewielkim 
pokoiku, przy biurze.

(Ciąg dałswy nastąpi)

ZSCh oraz po jednym przedsta
wicielu: SP, ZHP i Zrzeszeń 
Sportowych. Ponadto wchodzi 
9 pracowników nauki i wybit
nych fachowców w dziedzinie 
kultury fizycznej.

Pracą Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej kieruje pre
zydium Komitetu, na czele któ
rego stoi przewodniczący.

W ramach administracyjnego 
podziału państwa, utworzone 
zostają wojewódzkie i powiato
we Komitety Kultury Fizycznej, 
podlegające Głównemu Komite
towi w Warszawie.

mają o- 
wycho ■ 

sportem

Zw. Rady 
Sportu.

sportowy 
wychów y-

ne działalności dla zrzeszeń i 
klubów sportowych.

Zrzeszenia sportowe 
bowiązek kierowania 
waniem fizycznym i 
wyczynowym oraz działalno
ścią organizacyjną i ideologicz
ną podległych sobie klubów. 
Ponadto zrzeszenia kierują wy
chowaniem fizycznym na tere
nie związków zawodowych i 
zakładów pracy W pracy swej 
zarówno organizacyjnej jak i 
sportowej zrzeszenia sportowe 
kierują się zarządzeniami i wy
tycznymi GUKF i 
Kultury Fizycznej i

Związkowy klub 
powinien szkolić i 
wać zawodników oraz rozsze
rzać swą działalność przez mo
bilizowanie nowych członków 
i organizowanie sekcji. Kluby 
zasilane zostaną młodzieżą, 
która w kołach sportowych 
wykazuje się dużymi zdolno
ściami sportowymi.

Klub powinien posiadać co 
najmniej 5 sekcji: gimnastycz
ną, lekkoatletyczną, pływacką 
ew. sportów zimowych lub

■

■

■
i

e

piłkarzy polskich 
we FRANCJI

wej 7:0 (4:0). Najlepszym gra
czem na boisku był Cieślik, 
który zdobył 6 bramek.

Piłkarze polskich związków za
wodowych, bawiący we Francji 
z okazji 15-lecia FSGT, rozegrali 

na stadionie 
w Monceau. 
les Mines 
(Saone et Lo
arę) trzecie 
towarzyskie 
spotkanie z 

piłkarzami 
Polonii fran
cuskiej. Dru

żyna polskich związków zawo
dowych miała za przeciwnika 
zespół, złożony z najlepszych 
piłkarzy okręgu Monceau les 
Mines. Mecz zakończył się 
zwycięstwem drużyny związko-

ganlzowanlu prób na Odznakę 
Sprawności Fizycznej oraz po
mocy w imprezach organizo
wanych przez koło.

Koszykarze ATK 
naliRpsi w Ctsch&słowscH 

Najlepsze drużyny czechosło 
wackie — mistrzowie Czech 

Moraw i Slo- 
roze- 
Bra- 

dwu- 
tur- 
ko- 
mę-

wacji 
grały w 
tysławie 
dniowy 
niej w 
szykówce 
skiej. o tytuł 

moralnego 
mństrza Cze

chosłowa
cji. Pierwsze 
miejsce zajęła 

mistrzowska drużyna 
Czech — ATK, która poniosła 
tylko jedną porażkę, przeduuLUŁŁę, jnrcu zwyciężył reprezeir.ani Łijow-
SNB Bratysława i Zelezarny sklej fabryki motocykli — Śoro-
Witkowice. kin,

KISPEST "
mhtriem pttkankim Wegisr

c

Salgota- 
pokonał

Mistrzostwa Węgier w piłce 
nożnej zakończyło 7 spotkań, 
z których 4 przyniosły nieocze
kiwane wyniki: SZAC niespo
dziewanie zremisował zMateosz

2:2 (0:2), Fe-
rencvaros prze
grał z Dorog 1:2 
(0:2), - * 
rian
MTK 1:0 (1:0), 
a ETO (Gyoer) 
uległ zeispołowi 
Eloere 2:4 (0:2). 
W pozostałych 
meczach Sorok- 
sar przegrał 
z Ujpestem 0:3 
(0:1), Vasas po

konał Scepel 3:2 (2:1), a Olaj- 
munkas przegrał z Kispestem 
1:3 (0:2). Trzy drużyny: Ferenc-

B. trener Warty
wraca do Poznania

Z początkiem nowego roku 
Węgier Vogel II obejmie tre
ningi w sekcji piłkarskiej 
Związkowca-Warty w Pozna
niu. Zaznaczyć należy, że Vo- 
gel trenował piłkarzy Warty 
w 1947 r.. kiedy to drużyna po 
znańska zdobyła tytuł mistrza 
Polski.

O wejście 
do ligi hokejowej

Budowlani (Opole) — AZS 
W-wa 7:4 (1:2, 4:1, 2:1); Włók
niarz (Zgierz) »— Unia (Wyry) 
8:2 (3:1, 2:1, 3:0); Włókniarz — 
AZS 14:0 (5:0, 2:0, 7:0); Budo
wlani (Opole) — Unia 2:1 (2:1. 
0:0, 0:0).

Po pierwszych rozgrywkach 
tabela przedstawia się nastę
pująco: 1) Włókniarz 4 pkt. st. 
br. 22:2; 2) Budowlani 4 pkt., 
st. br. 9:5; 3) Unia 0 pkt. st. br. 
3:10; 4) AZS 9 pkt., st. br. 4:21.

Hoke^ na lodzie
Górnik (Sosnowiec) — Gwar

dia (Kraków) 12:2 (3:0; 6:1; 
3:1).

Stal (Katowice) — Ogniwo- 
Polonia (Byt.) 3:2; Górnik (Ja
nów — Piast (Cieszyn) 8:2; 
Kadra (juniorzy) — Gwardia 
(Zakopane) 10:3.

Kaflra PZHL—Slai (Katowke)
7:1 (0:0, 2:2, J:0

Rozegrany na zakończenie o- 
bozu, mecz hokejowy między 
reprezentacyjną kadrą P.Z.H.L. 
a katowicką Stalą, zakończył się 
zwycięstwem kadry 7:2 (0:0, 2:2, 
50).

Reprezentacja: Maciejko, Bro
nowicz, Chodakowski, Więcek, 
Brzeski, Jerzak, Czorich, Lewac
ki, Gansiniec, Dolewski, Dybow
ski, Wołkowski, Palus i Hanz- 
lik.’stal grała wzmocniona Ziają 
i Węgrzynem ze Stali (Siemia
nowice).

Bramki dla zwycięzców zdo
byli: Gansiniec i Lewacki — po 
2, Dolewski, Jerzak i Palus — 
po 1, dla Stali: Skarżyński II 
- 2.
Motocykliści Gruzji 

biją rekord
W południowych Republikach 

ZSRR odbyły się ostatnie w tym 
sezonie zawody motocyklowe.

Dwa rekordy Gruzji pobił 
młody zawodnik Calakamam- 
dze. Na maszynie o pojemności 
do 125 ccm uzyskał on rekor
dowe czasy na dystansie 1 km: 
ze startu zatrzymanego — 45,4 
sek. oraz ze startu lotnego — 
38,3 sek.

Trzeci rekord Gruzji ustano
wił Beruczaszwilj w kategorii! 
maszyn do 750 ccm, przebywa
jąc dystans 1 km ze startu za
trzymanego z rekordową szyb
kością średnią — 109.157
km/godz.

Masowe zawody motocyklo
we odbyły się również na gó
rzystych drogach Armenii i 
Krymu. W Kijowie rozegrano 
ciężki wyścig terenowy, który 
ukończyli wszyscy zawodnicv. 
Zwyciężył reprezentant kijów-

i
varos, Szombathely i Lokomo- 
tiv mają jeszcze do rozegrania 
po jednym meczu, których wy
niki nie wpłyną już na zmianę 
lokat w czołówce tabeli.

Pierwsze miejsce i tytuł mi
strza Węgier zdobył Kispest, 
który w 15 spotkaniach zdobył 
24 pkt. i st. br. br. 40:15, przed 
MTK — 22 pkt. i st. br. 41:17 
i Feren>cvaros — 14 gier, 18 pkt.

EHRUCH
startuje w Paryżu
Reprezentant Polski Ehrlich 

weźmie udział w międzynarodo
wym turnieju tenisa stołowego 
o mistrzostwo Francji, który od
będzie się w Paryżu w dn. 7—10 
stycznia.

Do turnieju zgłosiło się wielu 
czołowych ping-pongistów świa
ta, z obrońcą tytułu mistrza 
Francji Bergmannem (Anglia) 
i mistrzem świata Leachem (An
glia) na czele.

Z prac zarządu PZB
Zamiast projektowanego na 

dzień 29 stycznia meczu mię
dzypaństwowego Polska—Cze
chosłowacja, który został odło
żony, odbędzie się we Wrocła
wiu wielka impreza pięściarska, 
na którą złożą się:

Mecz o wejście do II Ligi, 
między miejscową Gwardią a 
mistrzem okręgu śląskiego.

Mecz I ligi i II ligi bokser
skiej z udziałem najlepszych za. 
wodników obu lig.

Pokaz filmu z meczu bokser
skiego Polska—Finlandia.

*
Zarząd Polskiego Związku 

Bokserskiego polecił Wydziało
wi Spraw Sędziowskich opraco
wanie projektu jawnego sędzio
wania.

PZB zamierza zorganizować w 
najbliższym czasie turniej za
wodników wag półciężkiej i 
ciężkiej, w związku z tym pole
cano Wydziałowi Sportowemu 
opracowanie w ciągu najbliż
szych 2 tygodni regulaminu tur
nieju.


